X 155. Dnia 18 czerwca. 


UMI 


"WTOREK. 


Dnia 6 (18) 


czerwca 1889 r, Rok VI. 


PRENUMERATA. 


w KRÓLESTWIE i tr 
Rocznie m. 8 
Półrocznie 4 
Kwartalnię Kat | 

Prenumeratę na, „Dziennik 

A Warszawie e przyja aklni, skład 
* 16, za owirzytika KOR 
wego, ziemskiego, Tamże = 
pojedyncze numery pd ih 
Ceua pojedynczego numeru 5 kop, 


poid gg 


gorki, 


a| 


LENNIK ODAR 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE 1 LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


‘Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających sięt'nlbo wię- 
kssych ogłoszeń rabatu. 

Nekrołogi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszówe ogłoszenia adre- 
soówe po rs. 2 miesięczni e. | 

Od należności przewyższających 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proe. 


(KALENDARZYK, 


ra Marka f mma i m 
futro: Gerwazego U o 
Wschód słońca o r 


godz 4 m Zachód o 
Długość dnia godz, 16 m. 40. i ereen Ania goix 9.2. 


= W dniu 18 b. m. o godzinie 3-ej "pe 


południu w b. zamku królewskim odbyło 
się zebranie ogólne członków towarzystwa 
Qzerwonego Krzyża, pod. przewodnictwem 
Głównego Naczelnika kraju, gónerała- adju- 
tanta Hurko. Posiedzenie rozpoczęte zo- 
stało odczytanie sprawozdań: za rok tbie- 
gly; czego dopełnili pułkownik Trom AE 
i dymisyonowany: generał Chodorowskij. 

sprawozdania widać, fż liczba horri. i 
rzystająch © z porady lekarskiej i pomocy 
mnbałatoryjnej w towarzystwie św. Elżbie- 
ty, wyniosła w roku ubież! przeszło 19 
tysięcy, czyli w pórówńaniu z rokiem za- 
przeszłym powiększyła się o 5,000. Człon- 
ków towarzystwa Czerwonego Krzyżą było 
1,815, więcej niż w roku 1887 o 256. Na- 
stępnie na miejsee wychodzących człońków 
aarządw wybrani zostal: figiel-adjutant pul- 
kownik Klejgels, starszy prezes warszaw- 
skiej izby sądowej, Arystow i generał-ma- 
jor Woroncow - Jeliaminów. Do komisyi 
rówizyjnej zaproszotto pp. óchinistrza dworu 
Pęcherzewskiegó," rz. r. st. J. K. Jankulja 
irar) st. Styczakowskiego. Na posiedze- 
nin obecni byli: małżonka Głównego Na- 
czelnika kraju, Marya PON sej Haurko, 


br. Medem, geńtrał if: „„Krade 
ner, r. t. Apuchtin, r. t. iR r. 
Lambl i porze honorowy obywa 


Istomin. 


Przemysl fabryczny: w Rosyi 
w latach I885—1887. 
TNA 
IL 
Przed kilku dniami. podaliśmy za „No- 


wostiami* R "danych i zestawień de- 
artamentu KAn 
OZW przemys abrycznego w; Ro- 


syi w latach 1885—1887. Tesame an 
i zestawienia znajdujemy w ostatnim (22 

numierze. „Wiestnika. finansów“, gdzie de 
Pa początek: obzeralejszego artykułu, 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO: 


27) 


Iwan Franko, 


Zachar Berkut. 


Obraz życią gmimegę Rusi karpsckiej w XITE wieku 
KOJE 
Przełożyła ż tyowaźnienia autors: 
Marya Siemaszko, 
—u= 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 199). 
— Qzy fy naptawdę zaierzasz prowa- 
dzić Bok f hhk M swolm?.,, 
— Naprawdę... jeśli tylko będzie można. 
— Jeśli będzie móżtna az boja- 


rzyńn.—'Pv znaczy, jeśli śe strzeżoną 
nie będzie?.. tak? 


— Nie; ręczę, że Ścieżki tej nikt pilno- 


wać nie e i że w piy dzień, przej- 
dziemy ni Sry jeśli żadna inna 
nie znajdzie si przeszkoda! 


— Jakaż HAA mogłaby gi eżć. prze- 
szkołłał—żywó zapytał e ytał boj sig 4 

— Ja... ja... nie wiem... 

at Jeśli tak, nie many poco zwlekać... 
Chodźmy do Burundy... 

— ldź wpierw sam, boja e, i powtórz 
to, com ti przed dhwilą poy „O prze- 
szkadach, spotkać mas tam mogących, , „mię 
wspottiiaj ma nawet, gdyż słowem mojem 
Ra ue dj T pi 

nych ludzi zbtojnych 1 cią 0 
spotkamy, aea paa Ai nig AE 
stwa, jak mniemam, śmiałków waszych nie 
Jw przecież... 

Dobrzeł-—rzekł Tuhár. 

— Proś go dorzucił Maksym za wy- 


„ciaźby tylko w oczach 


, BIURO REDAKCYŁ i ADMINISTRACYI 
ULICA. PASAŻ MEYERA Nr. 514. 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNIF."* LÓDŹ. 


8 m. 20. 


_Rość fabryk io zakładów przemysłowych 
Królestwie Polskiem, ich wytwórczość 
i liczba robotników, w latach wymienio- 
nych w tytule, przedstawiały się jak na- 
stępuje: 


1885 1886 , 1887 
Tość fabryk i zakła- 
dów przemysłowych 2,329 2,159 2,288 
*/, stosunek wzglę- 
dem Rosyi euro- 
pejskiej 13,6 13 13,7 
Roczna wytwórczość 


w tysiącach rubli 134,793 137,775 164,495 

»/, stosntek wzglę- 

dem Rosyi euró- 
skiej 


pejskiej 15,9 18 
Liczba robotników 


15,5 
93,439 100,149. 105,498 


*/, stosunek wzglę- 

dem Rósyi eńro- 

pejskiej 15,1 15,7 16 
zgłędem yf odpowiednich, odnoszą- 


cych się do całego państwa. ruskiego, cy- 
fry powyższe pozostawały w następującem 
słostnku procentowym: 


1886 1887 
Ilość fabryk i zakł przem. 10.4 10.7 
Wytwórczość foczna 1338. 147 
Liczba robótmików 13.1 133 


Jak w guberniach całej Rosyi enropej- 
skiej, tak też i w guberniach Królestwa 
Polskiego ilość fabryk i zakładów rzemy- 
słowych żmniejszyła się nieco,—o 1.87/, od 
roku 1885 do 1857, lecz wytwórczość ich 
wzrosła znacznie w tymże samym czasie a 
mianowicie o 22%,. Przeciętna wytwór- 
czość jednej fabryki luh zakładu przemy- 
słówego powiększyła się z 57,875 rubli 
w 1885 roku "do 63,860 rubli w 1886 ro- 
ku, czyli o 10, 30/, ido 71,894 rubli w 
1887 roku, czyli o 24.297, w porównaniu 
ż'rókiem 1885. Liczba robotników, wzro- 
sła od 1885 dò 1886 roku o 7,197, „a od 
1885 do 1887 roku. o 12.9%.. Pod wzglę- 


SŁ Kartoi. całego. wytwórstwa. pierwsze 
4 ejsce zajmują ra 
5 


1886 

tysięcy rubli; 
Piotrkowska: "70,789 86,380 94,178 
Warszawska 45,916 49,888 49,500 
Razem 116,705 136.218 143.678 


1887 


ar kajdanach tirma niedaleko zajść 
— No, to się rozumiet.—odparèt bojarzyn. 
Pelne trwogi, przerażenia: 1 piekielnych 
niepokojów «rozpoczęły się chwile dla Mak- 
syma po wyjściu bojarzyna, Ująwszy gło- 
wę oburącz siedział, straszną dręczony nie- 
pewnością, uchem łowił. najlżejszy szelest, 
jak gdyby najmilszej sereu wyczekiwał 
wy „2 całem ciałem, a zęby” mu la- 
w. fehrze, , Tymezasem chwile 

s gp cicho, spokojnie, leniwie, a każda 
% nich ostremi szponami wdzierała mu się 
w serce. Co będzie, jeśli nie uczynią tak, 
jaknu powiadała Mirosława, a zdane n na- 


pocznie, aby obietni Nie 
ie wt śmierci — brhi rzecz; 


wreszcie oddawna wig redoks był do 
niej, —ale umrzeć, nie dotrzymawszy slowa 
człowiekowi, „któr. ne gie w tema zawierzył, 
który, opierał, być może, icałą swą przy- 
szłość. na niem umrzeć jako zdrajca, ho- 
ajcy— to piekło, 
to męka, soina 4d samej śmierci sthasz- 
niejszaj, A „i śmierć, po tem widzeniu się 
z Mirosławą, była. dlań bardziej przeraża- 
j i nienawistną, niżeli- przed godziną, 
niżeli wtedy, gdy pośród ulicy siedząc, obu- 
marłem okiem spoglądał na rodzinną chatę 
peronem; objeta, duszony dymem pożaru... 
W tejże chwili ziemia zadrżała i straszli- 
wy łoskot rozległ się w powietrzu. W ta- 
borze wszczął się zgiełk, wrzawa, ah | 
orąża, Co; to się stało? Maksym na równe | 
W nogi, radośnie klasnął w dłonie 
Mo | tucholszezanie— zawołał = pracują 
Wznoszą oni, tame; która pochód: 
powstrzyma, a jem: Praet swojego: raju 
zostać mie dozwoli... „Teraz Senla może 
spakojnie, gdyż wrogowi nawet danego do- 
pma słowa!... panse + biło mm mito- 
w piersiach; nie mógł usi na 


chodzącym, —ażeby rozkuć mnie kazał; -w 


Ogłoszenia 


W porównaniu z war- 
tością całego wytwór- 
stwa Królestwa Pol- 
skiego 86.50/, 98.80/, 87. so 
Prócz tego w dziesięciu guberniac 
Królestwa Polskiego było drobnych raka 
dów przemysłowych wytwarzających mniej 
niż za 1000 rubli rocznie: w 1885 roku 
8,094 z 4,774 robotnikami, w 1886 roku 


8,909 z.5,002' robotnikami i w 1887 roku 
5,067 z 7,211 robotnikami. 
Dla gubernij i obwodów Kaukazu de- 


partament handlu i przemysłu zebrał dane 
za lata 1886 i 1887, według których wy- 
nosiła: 


1886 1887 
Ilość fabryk i zakł. przem. 964 1,000 
da stosunek względem ca- 
łej Rosyi 4.6 4.7 
Roczna wytwórczość w 
tysiącach rubli 26,673 28,332 
9/, stosunek względem ta- 
łej Rosyt 2.5 2.5 
Liczba robotników 15,630 16,771 
tj stosunek względem ca- 
łej Rosyi 2. 2.1 


Z zestawienia powyższego okazuje się, 
że na Kaukazie powiększyły się z r. 1886 
na 1887: ilość fabryk 0 3.79/,, wst órczość 
0.6.29, liczba robotników o 7.3. Jedna 
fubryka przecięciówo wytwarzała w r. 1886 
za 27,669 rubli, a W r. 1887 za 28,382 rs., 
czyli więcej o 2.39/,. Pod względem wymia= 
rów wytwórstwa, pierwsze miejsce na Ka- 
ukazie zajmuje gubernia bakińska, na któ- 
rą przypada 61.3*/, agólnej sumy wytwór- 
stwa Kaukazu. Największą wartość w tej 
guberni przedstawia wyrób rozmaitych ole- 
jów mineralnych z nafty miejscowej. Dro- 
bnych zakładów pfzemysłowych, wytwarza- 

acych miej niż za 1,000 rubli, było na 
Pakarin W 1886 roku 1,048 z 1,463 robó- 
tnikami, a w 1887 r. 1 „065 z 2,732. robotni- 
kami. 

W Syberyi i kraju turkestańskim prze- 
mysł fabryczny w latach 1886 i 1887 przed- 
stawiał się jak następuje: 

1886 1887 


Tlość fabryk Sor przem. 14134 — 1,284 
©/, stosunek względem ca- 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 


oraz w biurach A amei Rsjchmans i Frendlera w Warszawie 
1 w Łodzi. 


tej R I 54 
oita PA roczna w tys. 

robli . 12,745 16,953 
Pha stosunek względem ca- 

łej Rosyi . . 12 15 
"Liczba robotników X. 8 „885 10,113 
P/a stosunek waanden ca- 

łej Rosyi 1.2 


Z roku 1886 na 1887 powiększyły się 
zatem w Syberyi i w kraju turkestańskim: 
ilość fabryk i zakładów przemysłowych 0 
13.29/,, wytwórczość o 33/,, liczba robo- 
tników. o 13.89/,. Jedna fabryka przeci 0- 
wo wytwarzała w 1886 roku za 11,239 rs., 
a w 1887 r. za 13,203 rs., czyli więcej 0 
17.50/,. Najwięcej wytworzyły gubernie: 


Z 1887 
rubli 
Tobolska . 130 09 5,110 
Trkucka . 4, "979 3,392 
Razem . 8,073 9,502 
w porównaniu z całem 
wytwórstwem Syberyi 
i kraju turkestańsk. . 63%,  36/, 


Drobnych zakładów było w 1886 r. 289 
z 618 robotnikami, a w 1887 r, 629 z 961 
robotnikami. 

Podzieliwszy wszystkie fabryki i zakła- 
dy przemysłowe Rosyi na ośm głównych 
grup, pod względem rodzaju: wytwórstwa, 


znajdziemy: 
liczba fabryk i zakł. sara kz 
grupy: w r. 1886 w r. 1887 
artykułów ży: 
wności . „b 613 (36,5%,) 7,869 (37*/,) 
przetworów 
zwierzęcych 4,321 (20.79/,) 4,425 (20.8*/4) 
wyrobów włó- 
kaada 2,997 (14.4°/,) 3,096 (14.6*/,) 
WAPNO , 
cegła, 2,393 (11.59/,) 2,380 (11.29/,) 
wyrobów me- 
talowych . 1.350 (6.5%/4) 1,377 (6.5%,) 
wyr. z drzewa 1,220 (5.9*/,) 1,093 (5.2%/,) 
przetwor, che- 
micznych 566 (2.7%,) 588 (2:84) 
innych 387 (1.8%/,) 419 (1.897) 
razem. 20,847  — 21,247  — 


Tak więc około h ogólnej lezby op) t 
i zakładów A”), 


miejscu i po namiocie przechadzać się po- 
czął, W taborze wrzawa uciszała się po- 
woli i po chwili do namiotu wpadł boja- 
rzyn. 

— Chłopczel—zawołał—w porę mi się na- 
darzyły twe propozycye; inaczej w wielką 
popadłbym biedę! Słyszałeś łoskot? Prze- 
hiegli aóliotszówanić z drugiej już strony 
zasieki nam urządzają. Spieszmy do wo- 
dza; zbiera już on oddział, który mia z to- 
bą wyruszyć! Trzeba jaknajrychlej ztąd 
się ' wydostać... Niebezpieczeństwo nam 
groził... 

Jak ostrze noża, słowa te przeszyły ser- 
ce Maksyma; bądźcobądź musiał on po- 
chód opóźnić aź do chwili, w której ten 
stanie się juź niemożliwym, 

— Dopiero teraz nuczułeś strach, boja- 
yżytle, wobec zasieków chłopskich. s ©07— 
zapytał z przekąsem. —Nie sądzę, jednak, 
aby tak nagle  niebezpieczeństwó jakoweś 
zagrażać wam mogło. Niech się—zabawią 
trochę wznoszeniem zagieków; wkrótce ich 
stamtąd kurzymy! Soler nie mamy 
potrzeby, bó'ciemno jeszcze, a póki nie 
rożednieje, w, ry o którem mówiłem, 
niepodobna b: aleźć,.. 

— Jakież o iaa e, które tylko w dzień 
wynaleźć móżna?-zapy tał bojarzyn 

— Słuchaj, boj „rzekł Maksym. — 
W. ogrodzie naszym, w pewnem miejscu 
mię wę ogromna płyta kamienna, war- 

przykryta, Trzeba wynaleźć 

w ajęce Nek ziemię, płytę odwalić, 

dostać się można 30 ciemnego, 
Ah kale wykutego przejścia, które zapro- 
wadzi nas aż na górę, na jasną polanę, 
kędy tak niedawno ojca mojego widziałeś. 

— No, riszaj reay A is „ 
Zaraz! NAty chmiast!—ktzy| jarzyn. 
— Tobiza ihr) adzy o tem jed- 
nem tylko zapominać się zdajesz, że sioło na- 
sze wraz ze wszystkiemi zabudowaniami 


[i znakiem, po K miej ym 
rozpoznać, aA pes pod. sprawionemi 
pożogą gruzami, w ciemności więc na spo- 
sób Ma wynaleźć go nie zdołam... 

— Ha! niechże będziet—rzekł boja- 
rzyn.—Idę zawiadomić o tem Burundę 
i przyszlę ludzi, którzy cię, rozkują... Po- 
mimo to, biedakn, wciąż jeszcze pod strata 
zostawać będziesz, bo, mó prawdę, ani 
ja, ani Burunda całkiem zaufać ci nie mo- 
żemy, zaś gdyby się okazało, że zwodzisz 
bądź pewnym, że śmierć cię nie 


— Wiem 0 tem, bojarzynie! — spokojnie 
odparł. Maksym. 

Bojarzyn wyszedł znown, a wkrótce po- 
tem weszło dwóch mongołów, mających 
p A Bak r ce iese ów. Uczuł 
kimi swobodnym, jakby dopiero co na zen 
przyszedł, gdy się owych żelaznych pęt. po- 
zbył, które przez całą niemal już dobę 
skuwały mi nietylko ciało, ale i duszę. 
Z lekkiem sercem, pełen nadziei, udał się, 
strzeżony przez mongołów, do maa Bu- 
SP = Poem ye 

p do głowy zmierzył go groźnym swym 

i dzikim wzrokiem i za pośrednictwem tłó- 
aska, 'Tuhara Wilka, zapytał. 

— Rabie! — słyszałem, że maa WREN: 
mo; wyprowadzić nas z tej doliny 

a A odparł Maksym. 


— gotów jesteś nam ją pokazać? 


— Jaki zapłaty spodziewasz się 24 to? 


— Cóż cię zatem do tego skłania? 
= OS ii g 


bą ptaka ziemi 


ta 
T 


kowyol. 
W3X80180 A£1_ 


„Przemysł, handel zg 6 1 


Cła, 


(a 


inis a= Ogłoszono nustępnjace postanowie. 
wady państwa: Obrzynki i wytłóki bu 
czane, przeznaczońe ua by 


(wia dowóz oslabl. 


n Aff mtkowski z Szychowić 80 p..4 f, 


" przepuszczają się beż fa 
żelazne 


piszę « 


- „Dro TE 4 d 
— Zagraniczni akcyonaryusze og e- 
laznej Warsza wsko-wiedęńskiej, ostatecznie 
ponieśli porażkę. Nić” wAlnem zebraniu W 
‘Sobote większością 7-mia 
dzono dywidendę w wys 
Wniosek co. do starania się_u rząda-okon- 
Wersyę, przyjęto jednomyślnie z poprawką 
JĄ Lysejła, aby tie oznaczać z góry stosu- 
i końwefsył. 
Handel. 
— K końcem dnia 14 b. m.; ilość wełny 
Ue w Warszawie alo- 
„2 p. 19 f. i przewyższyła ze- 
n 9556 p. 20 f. W następnym 
j Uprócz wymienionych 
poprzednio raxięshal na jarmark pp. Mene 
delsburg i L. Bornstein z Tomaszowu, Mar- 
i Rus A Gordon z Białegostoku, Michelsohn 
Z Wroclawia i Sehickler z Lipska, Do ll 
godziny: rano w sobotę nie dokonano. jesz- 
czę, żadnego zakupu.  Znaczniejsze partye 
PORZE j 

laskowski z. Zadyb 62 p 2 £. Jerzy Mogilnieki 

4 Owiec [30 p, Aleksander Kozłowski z Sarn 45 p, 

Stanisław 
dJóżwiaki s Kałaczkowa 52 k 20: f, Feliks Jóźwie- 
kie Borawia G7; p 14'£,„Maksymilian Dobraki z 
(Wajelnika 21 p, Jógef Piasecki z Hobkowie 104 
wos f., bia ta Iwański 4 Wierzbicy 105 p., Stani- 
słww Brzeziński z Trzaśkowić 05 pd. 20 £, J. G: 
Bloch z Łęczny 520 p. 521, Tadeusz Kossak z Koś: 
mina £0_p., Antoni. Kostworowski z Milejowa 174 p. 
32 (., Władysław Dziewanowski z Uhinowskiej Wali 
0 p. Ż6 £; Michal Chmielewski Z Piekni 33 p. 21 f, 
dom. Btidziszyn 86 p. 14 f., Ezabela Ryxowa z Praż- 
mowa 50 jis Jakl Janasz x Dębnowoli 26 p. 5 fo 
Lmiwik Stalkowski z Rosniszewa 45 p. LI f., Bole- 
slaw Krzywoszewski z Drwalewa 64 p. 34 $, Sta- 
nistaw Grodzki z Wędrogóws 16 pmi. 6 £, Władg- 
silaw Janowski z. Zaborówka eckiegu 41 p. 
10 È. Zdaisław Jasieński z, Osnchowa 120 -p, Mie- 
Szysław Fnba z Nowej Wsi 40p.,, Stefan trobięki 

dpowoli 51 p. 29 () Jarószewski z Jirek 20 ý. 
30 £., Matgurzewicz z dom. Konie '20 p. 25 f, Flo- 
Daw Jaskówski z Borowego 76 py: tenże x Rykał 
TO pa, Grybieki g Odrzywół 101 p, Julian Zie 
Miński z Towie 90 p., Tomezycki z Załusk 43 pe 
25 Ai Adam Kownicki £ Koziefnł 10% j, 34 £, Wh- 
słysław Wołowski z Wilezogóry 31 pr óf, Włodzi- 
wińrz Sosnowski z Michrów 148 pud., Konrul Wolf 
a Rażnówa 47 p./42 f, Feliks Chadzyńskiw Zalesia 
10 p. 35 f, Kazimierz Bognsławski a Ulefea 52 r. 
265, £, Zygmuwy Czapski z Stolnik 38 p. 38 fuut, 
Władysław Beer z Za bin e 48 p., ks. Marya 
Lubomirska z Małej Wsi 139 p. $144 £) Władysław 
Łabęcki 2 Okęcia TI2 p., hr. Śiarya Preeździecka 4 
Fulęcina 35 p. 2 f, Teofil Sokolniki z. Rylska Ala- 
lego 156 p. 14 f, 

— Z dniem 13 b. m. rozpoczal się jar- 
mak na. wełnę w Charkowie. Dowóz. nie- 
zbyt oblity. Usposobienie prawdopodobnie 

dzie mocne. 
— Jüž dnieje -— rzekł Buranda. 
zatem i szukaj! Ale słuchaj jeszcze! Jeśli 
prawdę powiudasz, jeśli przejście to wynaj- 
dziesz, będzieszwolnym, a nadto osypię cię 
darami W przeciwnym razie, czeka cię 
śmierć straszliwa... : 
iors Ufam: słowom twoim, wielki wodzu, 


a RZA do 
szłoroczną 


— Tdź tedy i szikaj! Oto * pamoćnicy 
"twoi! "Ja sąm idę za tobą... 

„Jakże powoli 1 ostrożnie szedł Maksym! 
Z juką starannością każdy szmat ziemi, 
kazdy kamuszek ogłądał, ażeby przywołać 
na pamięć położemie miejscowości, przez 
wczorajszy  późar zmienigne! Jakkolwiek 
do” osroilń" ojca daleko jeszcze było, on 
trzecie żatrzymywał się nieraz, tw. 
ku ziemi przypadał, stukał. rozgrzebywa 
zeliszeża,  nieństannie bacznym wzrokiem 
spoglądając przed” się, w strone potoku, 
skąd pomoc przybyć mu miała. Z, pówól- 
noseia ślimaka, posuwał sią za nim oddział 
af to w końcu Bmundę zniecier- 
Mi wiłó. OYDIĄ ey 
ł — Nie giiewaj śię, wielki wódza — rzekł 
"Maksym— Wceżorajsza piożo: a zatarta wszel- 
kie ślndy życia w zda ie. Nie mogę 
ilrizh rozpatrzyć, šie w _ miejscowości... 
ld Ta blisko już, jak” sydzę, znajdować 
-h usi obejście ojca... w 

J znowu baęzityin wzrokiem ogarnał po- 
tök. Dzięki ci Boże! Woda wezbrala aż 
po brzegi.” jeszcze chwila, a powódź okry- 
je dolinę! Ba! poniżej sióła, przy cieśninie, 
widniały już tu 1 owdzie szerokie płachty 
wody, jak krwią zabarwione purpnra wscho- 
dza ot prowa: Maki rz po- 
śpiechóm tedy poproyń IM. món- 
ów ku ogródowi ojca; % pośpiecliem od- 
szukał miejsce, w którem ziemia przy ude- 
rzenia zdawała si 


się jęczeć głucho, a drżący | życi 
a uieeterpłiwóści Bórunda rozkaz: swym w 


ludziom natychmiast do kopania przystąpić, 
Poczet, , się dokoła, spostrzegł 


dopiero wezbrane wody. 
Ha? Ou to? — t / niewy- 
słowioną tr odka? i „je Wilk; 


Maksym tylko stat spokójny i pewny. 
Jeg Pinyin 6 m) 


e". 
Wg i 


losów, zatwiejź | © 
kości -cin rubli. 


dowieziono na j 
z s orocznych 


4 n od 


. IW nach RZY 


o 


= Wszystką wółnę, doywieziona - 
mrk (lo 5 il a, mia e 
1,30 £ tn. w po ch w h 
od lo —IJ m. 

w eciifie mrha wszfika 
wel dowieziong ną Jarmark, po © 
wyżałych ml roez o 2—8 

- Nowy tr owy na stątyi 
Solhowiecj j tagu y ień*, 
u być ołdam "an ę fi 
Oppenheim. 
a na. ghamel jwi Wiysżtwie loil- 
dt się bądzie w zabidowiitialh pò b. 


banku polskim przy ulicy Nowogrodzkiej, 
w terminie od 25 września lo. 1 paźdz, 

— Ustawa warszawskiej spółki: wy wozu 
mięsa. wieprzowego, za nieę, «której; ge- 
rentem jest p. Plbdaka uzyc kala już za- 
twierdzenie i obecnie zarząd spółki qroszu- 


kuje w okolicach Pragi ódpowiednigo wm: | 


ui xalachinza i masarni. 
andel z Persyą drogą lądową, po: 
dług opinii Vamberego, znakomitego zhaw- 
cy stosunków wschodnich, ma obecnie wi- 
doki daleko lepsze, niż dowóz towarów eu- 
ropejskich przez morze. <Pominto, że an- 
glicy uzyskali dn swych statków prawo 
wolnej żeglugi ua rzece Karun, nie- mogą 
oni zapuszczać się gleboko do wnętrza kra- 
Ju, z. powodu skał twmujących komunikacyę; 
tymczasem, skutkiem zniesienia tranzyta i 
wybudowania kolei zakaukaskiej, wyroby 
ruskie zalewają Persyę. Z portów Bnszer 
i Bender-Abbus. nad zatoką Perską spro- 
wadza się teraz mało towarów. Natomiast 
Szyran, Kerman Yezd i inne targowiska, 
zalewane są ruskim cukrem, tkaninami i 
żelazem. 
Podatki. A 
Ogłoszono następujące postanowienie 
rady państwa: W wypadkach zasługujacych 
na szoęzególne uwzględnienie, minister skar< 
bu, po porozumieniu się: z ministrem spraw 
wewnętrznych, zostaje upoważniony do po 
zwolenia na odroczenie, lub rozłożenie! na 
raty niedoborów podatków. stałych i opłat 
wykupowych, ciążących na obywatelach 
wiejskich wszelkich nazw, bez ograniczenia 
sumy, z tym, warunkiem, ażeby termin-pro- 
longaty nie jazenosił pięciu lat, a ogólny 
termin obudwóch rodzajów ulg nie prze- 
wyższa razem dziesięciu lat. Przy rozpo: 
cciu, starań 0 przyznanie obywatelom 
wiejskim ulg, eo do wnoszenia: podatków 
5 zy i opłat wykapowych, wladza guber- 
ni 


vol- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


nitz h zakładane przez stowarzyszenia 

— Petersburga dônosza, że profesora 
sty. ù ina, - 

i EA 

b T $ 

d wot A 

y pst wen 

j niee mei | 
t Łk: 
A Ni 


~ Wiadomości hieżące. 


(-) Instalacya. Onegdaj odbyła się w 
AleksitndroWwie taldera ko: pastora kil- 
manda Holtza. poprzednio pastora w Chod- ; 
'ezu, uk pastora parafi, Aleksandrów. In- 
stalacyę odbył z „rozporządzenia konsy- 
storza, przewielelmy ; superintendent  dye-. 
cezyi kaliskiej, ks. Teichnan z. Pir li, 
przy asystencyj pastarów: Bursche ze 
Zgierza, Lemana z (zorkowa I Manitinsa 
Konstantynowa. + 

|—) Nominacye. Do sklada komisyj kwa- 
terunkowych miejskich, powołani, zostali 
z wyborów: w Pabianicach na prezesa An- 
toni Kliimkowski, — na ezłouków: Herman 
Preis, ' Karol Skrzyński, _Szeps „Poddębski 
ji Bertold Czerkowski; „w Łasku „zaś nā 
| prezesa — Cypryan Chlebowski jai na 
członków: „Józef Forowies, „Julian Werner, 
Szulim Sieradzki i Zelik. Kochnian. 

Cy Zad zw pokoju, „W, dniu I 
lipca r. b. żjażd osadzi następujęce spri- 
wy karne: 1) przeciwko Aleksandrowi 
Barcifiskiemu oskarzonemu o zamowładność, 
2) Juliuszowi Tifeńzej v potwarz na, piśmie, 
3) Surze Warszawskiej o świadome nabywa- 
nie rżeczy kradzionych, 4)  Franeiszkowi 
Slązakowi o samowładne korzystanie z 
cudzej włastiości, 5), Józefowi . Piszerowi 
i Elżbiecie Malinowskiej + o pobicie, 6): „Ju- 
lianowi Witkowskiemu a belgi słowne i 
czynne, 7) 


| 


wi o 
czynne, 9) Tomaszowi Kordasowi 6 
oręhę leśną, 10) Gastawowi, Kiirclowi 0 
ójkę i zelżenie urzędniką drogi - żelaznej, 
11) Otonowi. Gelihowi,. o. nieprzedsięwzię- 
ciu środków zapobiegających przeciw uką- 
szeniu przez psa, jego 12) „Dawidowi 
Grynhergowi o potwarz, 13). Augustowi 
Henszlowi o niewykonanie rozporządzeń 
lieyi, 14) Moszkowi. Markuze., o, wykró- | 


EIenryk Gzświnie. 
DRUGA MATKA. 
ZZ | e = c 
Tłómaczenie z faneuskiego. 

Leń 
(Dalszy ciąg — patrz Ñr. 139), 
IM. 

Dość późnym. wieczorem przybył Ryszard 
do Paryża; nie poszedł ua ob nie zaj- 
rzał do domu, ale kazał się zawieść do p. 
EET duia teg. rzeki. był 
" W ę dnia tego przy yt narze- 
czonej zdać sprawę z, wycieczki swojej za- 
Taż po powrocie. Otylia go skłonila. :do 
przyśpieszenia tego, kroku usilnie. go pro- 


sząc, żehy wpadł na cliwilę chociaż do niej | dot 


i opowiedział jak był przyjęty. 

Jeżeli kobieta nie, jest Zola dziec- 
kiem, lub jeżeli interes e kieruje, mu- 
si mieć wielką odwagę i kochać prawdzi- 
wie, jeżeli się godzi zostać żoną wdawca. 
Zwykle trudności przedślubne wajają 
się dla młodej panny w położenia —— 
zee br przeciwko ke rg i 
wnaniom u rodziny i przyjąciół, napo- 
a uprzędzenia, T zazdrość, wtedy 


nawet, kiedy pierwsza żoną posiadła odra- . 


zu życzliwość, s 

Otylia Montaubray wiedziała w tem 
wszystkiem. Jedynaczka, bez, matki od 
dwunastego roku życia, chowała się przy 
ojen— a że umysłu byla prawdziwie wyż- 


szego, w Walce z trudnościami „życia co- | prostu. 


scita, — Tadzie latwo patępiają, . gdy czego 
nie, m „Panna „ iray 
ei Osi o ipina sabray 


ończyła a. wycieczki, Otylia rzawsze pogodna, ócze- 


| oddawna pokochała, byt to Rys ce, 
ale wtedy 'był z już żonatym. A 
go żonatego nie przyznając się sama pr 
sobą, a przed kamioian wlasnem- 
wyznać to mnsiała, z ya sfrowo | 
nie widywać tego człowieka. / Wierna po- 
stanowieniu, dwa lata ni 
kała, a jeżeli przypadkiem zdaleka go 
spostrzegła, unikała sposobności zetknięcia 
się bliższego. Nie miała najmniejszego ża- 
ht do. pani  Ryszardowej Brice, ale Serce 
prawe i dumne widziało w męża innej ko- 
biety istotę nie z tego: świata, pomimo, że 
sama myśl o nim gorącem ją przejmowała. 
Wedłe niej żona tego człowieka, musiała 
być niepospolitą: kobietą; skoro’ sóreć jego 
pozyskać umiała: Ale gdy” został wdów | 
cemy: zdawało jej się, że życie jej się Yoz- 
jaśnia. "Serce oddawna zaciśnięte otwórzy- 
ła się, jakskwiat wspaniały; ani na chw 
już nie” zwątpiła 0 przyszłości. 

ychczas jeszcze zapewne jej nie do- 
strzegł, ale ją pokocha; była tego pewną. 
Nie użyła jednak: najmniejszego pódstepn, 
nie umiała być zalotng; Otylia” była wyż- 
szą nad. to. Ale nie: unikała go;  rożiira- 
wiała x nim chętnie; widywała go u ojca, 
gdzie często bywał, przyjmowała go życzi- 
wie ale poważnie nie okazuj j 
sympatyi, ani litości. © Pozná 
w /sercn: tem” skarb znajdzie, 
kiedy to spostrzegł, pokochał 
Borozumieli się : prawie bez 


tyż pdypalide ie 
rzegły; = przypadek id 
o ioli połączyło, 


Tego wieczora, kiedy' Ryszard powraca 
kiwala narzeczonego z*niepokojeńt; | ktizyn- 


ka; staruszka, mieszkająca “p > 6d 
śmierci matki, niepokoiła się, patrząc ná 
nią. chodzącą ododrzwi do okna, bl acà 


wi 


/|47, kobiet 91, dzi 


Dos końca życia? — zapytał Brice pó. | j 


+ 3,185. 
czeńik przóciwkó ustawie uńkowej, 15) 
Aleksantrn urben Jał belgi stowne 
i czynne, 16 ordt i Aronowi 
Tuszyńskim y oskowi Klepkarezykowi o 
świadome nabywanie koaikiocyzaj 


17) Annie Raczyńskiej o oe 
18) Franciszkowi Line o- ór, 19) 
Władysławowi Bonikowskiemu o gwałt, 
20) Antoniemu Golińskiemi i Tanklówi Er- 
lichowi o kradzież, 21) Dawidowi  Herszo- 
nowi o kradzież, 22) Tomaszówi Lewko- 


| wiczowi o oszustwo, 23) Marcinowi, Rataj- 
|gzykowi o kradzież, 24) Adamowi Pawla- 


kowi o; tosamo, 35). Janowi Musiało o o- 
belgi czynne, 26) Antoniemu Drewnow- 
skiemnu*o' kradzież, 27) Janowi Chenca 
i Walentemm  alaczezykowi v świadome 
nabywanie rzeczy kradzionych. 
—1—) Wykaz k ruch "chorych 
w smitoln towarzystwa akcyjnego zakład. 
bawełn. Karola Scheiblera: za kwartał I 
r. b. W ciągu ubieglego kwartału znajdo- 
walo się'w szpitalu chorych 80 (inężczyzn 
eci 2). Z tej liczby 21 
ilO kobiet) pozostalo 
z roku zeszłego, reszta zaś przybyła w cią- 
gu kwartału. kl Leć ze szpitala w cią- 
u tegoż kwartału 50 osób (32 męż. 18 
kin umarło 7 osób, (4 męż,2-kob./i je- 
no 19), Na, kwartał II. pozostały 
w szpitalu 23, osoby (1l-męż., „14 kob. i je- 
dno, dziecko), Z osób wypisanych ze: szpi- 
tals  wyzdrowiało 29 (17 męż. 12- ko- 
biet); wypisano 2, polepszeniem 1 osób: (11 
„6 koh bez polepszenia 4 mężczyzu. 
(—) Telefony do Żyrardowa i Łodzi. „Kur. 
todz.” pisze: Oddąwna. poruszany projekt 
zayrówadzenią. telefonów na, „dalsze. prze- 
strzenie wchodzi na drogę urzeczywistnie- 
nia. Binro techniczne, którę pędjęło, ten pro- 
jekt, uzyskało: jaż przychylną odpowiedź 
wladz wyższych, które „nie; znajdują” prze- 
szkód na. połączenie telefoniczne Warsza- 
wy z Żyrardowem i ią. . Obecnie po- 
Zostaje tylko do załatwienia. strma finan- 
SOWA, a mianowicie interesowane biura 
tęchniczne a zagwarantowania ze stro- 
ny fabrgk większych 15-to letniego abona- 
mentu, po cenie rocznej z góry ©kreślonej, 
lub też udzielenia forszusu na przęprowa- 
dzenie linii telefonicznej, z Warszawy do 
miejsc „wyżej wspomnianych. 0. dalszym 
przebiegu tej sprawy. doniesiemy. 

(-—), Czasowa wystawa obrazów: spółki 
artystów malarzy warszawskich będzie jesz- 
Cze, otwartątylko przez 4lzień dzisiejszy 
wtorek. Kto więc dotychczas mie obej- 
rzał takowej, niech korzysta z dnia ostat- 
niego, Od nas wystawa udaje się do Ra- 
domia. 

(=) P; Zimajer znata? priimami? dpe- 
retkowa, o przybycin której donosiliśmy, 
wystąpi gościnnie ha sćenie “teatru letnie- 
go po raz pierwszy we czwartek, w ope- 
retce „Nitouche“. P. Zimajer usłyszymy 
w czterech operetkach, poczem sympatycz- 
ua śpiewaczka, wyjeżdża do (desy. 

+ (—] Koncert p; Krzyszkowskiego w ogro- 
dzie Paradyzu wd M zg 


f j- 


wy; więc czas” jej się dłużył inzit Pe 
Nareszcie dzwonek się odezwał” í Brice 


wszedł do pokoja, 0 AA 
zex TE "zapyta go, nie rnsza- 
się, z miejsce. 
> ia stała w pośrodku sałonu, w peł- 
nem świetle, w blasku spokojnej i zdro- 
wiem tchnącej piękności. 
— Spełniłem—odpowiedział—ale za jaką 


ei SE ie OŚW Sęk 
j a się wyci dn Feke, 
waha SQ obok kanapy, na której 
sama usiadła, 

Stara uśmiechnęła się, przywi- 
tała Ryszarda i powróciła do swojej książ- 
ki. Byla to kobieta rozsądna i roztropna; 
wiedziała, kiedy należy mówić a kiedy mil- 
czeć powinna. AmaE Ai e 

— Dzieci che 
cichym głosem p. 


zatrzymać? —odezwała się 
tylia, , 


a ŻA wiesz 9 leadan zapytał pod- 
nó n arz 8 k 
= To była "da pałac mar Ale nie 
obkyriaj się, będziemy: je, mieli! i 

Była spokojna i mówiła z takiem prze- 
konaniemi * 


Nie domyśliłby, się nikt, że przed chwilą 
i op 5 niako gotową byla. krzyczeć 
Oleśnie T 

— Tak sądzisz? | Trzeba ci wiedzieć, że 
mamy do czynienia z dwiema kobietami 
bardzo upartemi, każda w swoim rodzajw i 
bardzo silnemi, bo po: ję. i 

„— Nie obawiaj sig, mówie ci, Będziemy 
je mieli. 


ję H 
Uśmiechnęla się a Ryszard ślał, że 

Feeczywici Zola e ya s 
— Omal nie wy mega: RYN, 


tylka óo hèth! jechać. ze mną, biedne ma: 
leństwo.., "0 mały włos tego nie uczyniłem! 
x lobrze żeś się oparł pokusie-- powie- 
— tö byłóby wszystko popsulo. One 
same nam je oddadzą, zobaczysz. / 


©. eni) 


madził liczną publiczność. 
kowski koncertować będ 


znown.w Paradyzie. Obecnie 
kofepietowańa nić pozostawia 
nia. Przedsięwz 


L+ y). 

Aingia 
w ogrodzie. Sellina p 

> Warsaawia”, przeż. Antonie 

i ego. LU. 1yWĄ AT 

Jeśliby kto chciał mieć wyobrażenie a 


istotnem życiu Warszawy 2 tych szkiców, 
zawiódłby się ogromnie. 


ab apre ra 


*2,000 u Koléktor- 


„AF. 
skiej w Warsza- 
wie, nr<$441 agy A a kolektora Winter- 
) farszawie, nr. 14,050 rs. 1,000 u 

Łukańskiej w Warszawi 
5,24 8. 1,000 u kolektórki Safono 
Warszawie, nr. 18,619, rs. 1,000 u kol 
onstantynówicza w Latblinie, nr. 19,802 
alektorki Mauselewicz w War- 


dömu Nr. [2 ńa placn 
letni młodzieniec T., 
ystrzałami z rewolweru 


Krzysz- | kowych piei- pięknej byl liczny, arszawie, nr. 15,145 


orkiestra do | dó! ogródka pp. Janiszewskich. ~ 
u arów majówkowicza wezbrała | 
poetyczna wena; że by ulżyć. mu na ser- 
perji dajemy miejste wierszowaiej| jegh ppo- 


` 
[dobot ' przedstawienie 


„Krzyźszkow-| tak 


| Namóhójelibo) W 


Wójcicki, dwoma w 
odebrał sabie życi 
— Piotrków. P 
szczegółówn tow. k 
Saca marea i kwietnia 


Autor dał nam |: 


"iotrkowska dyrekcya | 2 
jei. więcej 
KONE Joi, 1 kółeczka 


ziem. w ciągu mie- 
b. po dzień 13 


n pent żwawiej obracano tylko czkami 
ruskiemi, ezegon e która 


i 
sł 
e 
E 


Berlin, 15 ' czórwca. Banknoty ruskie zarse 
209.50, na dostaw 206.75, weksle na, Warszawę 


Potam krokiet lub 
Aż nadejdzie bloga ch 
Jeden siadzie, dru, 


na. publiczność galeryewą, ale 
wych, ani z głębszą, obserwacyą, « Sytuacye 
niemożliwie naciągane — 


wypłaciła pożyczek na 5 
sianie S 34.450, z czego 
cieli rs. 17,150 


dów, w ogólnej 
do rąk właści- 
do rak wierzycieli 15,900 


gdy za sntym stułóm 
gi stanie i ĉo znajdzie, chwyta: 


kto bowiem kiedy 4. Z etykieta kwita! 


dł 
2036, na Wiedeń 14050, kupódy celna SLA 
Sre liaty zastawne 0280 ka, laty” Toia oih 


w życiu spotkał 


taką parę,wieśniaków, jak 
ci-ze sztuki, tai U 


hot wyśpiewujących 
i to z najzupeł- 
4; ułę-to' jedna z najmniej. 
szych usterek, znajdzie się takich więcej z 
pogwałceniem zdrewego sensu i logiki. Gra 
artystów, była staranna, szkoda jej nawet 
|Ma ię. ogródkawą, bombę lichega gatunku, 
tórą zaleca tylko poczciwa 
zwycięstwa, cnoty i niewinności; 


rs., przesłano żaś do depozytu rs. 1,400. 
tku. istnienia, tutejszej dyrekcyi, 
o wszystkich pożyczek na sumę 
200. rabli, 2 częgo do rąk właścicieli 
rąk wierzycieli 1,523,150 rs. 
łożono 95,050, — Za zaległość 
raty LI 1888 r. dyrekcya szczegółowa w d. 
pisała ostrzeżenia © sprze- 


Pieczeń z mlekiem znowu ałowem žy- 


We, |" 
Las spew rózbtzińkiewi. 
m ożywczym powiewa, 
silna rozmarzona główka 
towarzgszee: „Niema jak majówka!” 


ch żyje j urządza majówki Hordliczkn! 
(=) „Czerwcówka”. 
z tutejszych binr rzą 


dzielę urządzili z 
zapa=| WG" towarzystwie 


Gwarno wkoło, wesoły. 
Zarość zapnda | chłodu 
A więc powrót, n'niej 


Urzędnicy jednego | 3L maja r. b. za 
dowych w ubiegłą wie- 
abawe w lesie, 
gem się tylko 


=— Z Radomia donoszą do „Kar. Codz.* 
co następuje: „Spalił się tu główny ma- 


U 
4. ERTA Ee AB pwd l 


Berlin, 15 czerwea. Pszenica 177—190 na ez, —. —, 
na cz, lip. 184.7, na wrz. paźd, 182.50. Żyto 140 — 
ży BE, —.—, na czer: lip. 145.75, na wrz. paź. 


żre N 5 CZETWCA. NO wawy końcowe. 
t 7,000 bel, z na spekalacyg | wywóz 500 
ple. "Middling kaka: na e 


a rzeczy. Na wyróżnienie 
nała gia pani. Bavttszew= 
nałżonkowie Zmorsc 
elibhy. w. większej 


gazyn towarów kolei iwangrodzko-dąbrow- 
j. Straty ograntne, akoło rs. 100.000, 


TELEGRAMY. - 


hawiono się wybornie, We- 
z każdego óhliezą, a dowci- | skiej 
py sypały się wokoło, Po dniach spędza- 
i cy, zabawp-takie 
oczynńje | fit zme- 


Spodziewamy się, 


A s 
| zasługuje dysko: 


Bartoszewskiego (Kae 


- A - (b 
przyjemnością zazn. bel. Ospale. 


amery. + Um czerw. — 


~ — — —, na Cz. lip, 6 uabywcy, na lip. sierp. 
S'la sprzedawcy, na sier, — — — —, nasierp. 
wrz. 59/, uabywcy, na wra. Pu uabywey, ua 
wrz. paź: AN, cena, na paźd, list, 5%, 

dawcy, na list. grud. ŻY, nabywcy, na. st. 


zrozumieniem roli i 
ścią postać w 


pogodził ż rzeczywis: 
sztuce niejednolitą. P. Dą- 
chwile: nader 'szezésliwė €o 
loop: Mielnickiego, tò wyznajemy, że szko- 
tegmurtysty na rolę, która właśejwie 


jeszcze nieraz zostanie. rasa ` j 
w W jednej z tntejszych | DZIŚ 0 godzinie 


2 po południu odbyl się 
edzielą o godzinie 6 po po- | Uroczysty wjazi 


Dostójnej Narzeczónej kró- 


Havre, 15 czerwca, Kawa. good average Santos 
sà lip. 97.50, na wra. 98.50, ua graul, 99.75 
abo 


wom. i ż lewny Aleksandry „Jerzówny, przybyłej do 
a mlodymi ludźmi, Petersburga waż ż Ich Cesarskimi Mościa- 


est żadną, Para wieśniaków, pani Bramo- 
ysokościami z Peterhofu ua “ja> 


a i paf/ ddziakowski, zupełnie zadawał. 
| niająco wywiązała się z zadania; p; 1. gr 
2 prawdą i humorem. W rol 


niejakim D, i Z. w 
w bilard sprzecz 
tzynnem znieważenie. 
dobne zachowanie si 


ywiązała się przy grze | *' 2 
ka, którazakończyła | się | damit W 


im jednego z nicha: Po- | chcie „Aleksandrya*. Orszak ślubny wio- | tanie 10%, Kawa (Fuir Rio, 18; 


New-York, 14 czerwca, Bawabun L, w X. Or- 
Rio X 7, low 


ordinary na lip. 15.42, ua wrz. 15.67. 


jej Ą zło 18. galowych złocistych karet. Dostojna 

SU jaca „piblicznem Narzeczona jechała w karecie z Jej 
jednej z tutejszych | Ska Mościa otoczone jadącymi konno: Naj- 
ieszkuje w jednym jaśniejszym Panem, królem greckim, Cesa- 
człowiek, który | TZEWiczem, ks. Sparty i Wielkimi Ksi 

k x ' drugiej karecie jechała królowa grecka 

z księżną edynburską. 
zańskim Ich Cesarskie Moście 
3 | koście apika A kraya i oko 
5 ją: | wetropolita Izydor. Do soboru w. 
ion wia gnitarzami Jej Ce- 
greckim, Jego Cesar- 


ej, p. Piotrowiczowa by 
ientalią; Sama rola 
(że lepiejby było uczynić 
ceny: dramatyczne wyszły krzy. 

ka sympatyczna w rolach lekkich lub 
podjęła się zadania nad | 
m czystó prowincyonalna mid- 
piesżczańia ich, jest | 


ła żabardźo senty- 


nie buj 
już tak płaczliwą, potrzebuje kome 


(7) Mity sąsiad. 
pryncypalnych ulie zam 
Z domów. -pewien młód 
wstawszy rano. wystaje w oknie w adamo- 
jego mieszkania wy- 

en pewnej. rodziny. 
skład wchodzą cdrki. 
abp pan ów | pomimą 
»Wolnoé Tomku w 
wywał się przyzwoiciej. 

(—) Dorożkarze zgiersc 
dzieli na poniedział 
aio Wl wracali z prefera 
Zgierza do Łodzi, 
tkali oni dorożkę, 
dwóch. nieznajomych, woł 
mie ważyli się jechać A 


Giełda Warszawska. 


Żądano 2. końcem giełdy 


lekka lirycznych, tn Przy soborze ka- 


i A 
A słów i a chodzą naprzeciwkò 


| (=) pNianial" Na niedzielne przedsta- 
ienie texti tite 
Farsa ta, jak każda 
lina: obliczóna nx efekt, pełna 
tuacyj, nie przedstawia nie 
kilnkj' sztuką ta| ospita; 
ź została wyz 


widzów end j ch 
Ndani dal 
"Się w Eaa 


"wyróżnienie zas 
(Klowiusz sw 
czegółach wyzyskał postać i; 
wski i Różański byli 
ymi donżuanami; obydwaj od- 
uniałych lowelasów nader trafnie. 


$ ca? yho- | Przedzeni dworskimi dy, 
oim, domku”; zacho: SAAKA MOR: « Trilon 


nowego. Rzecz, ëk około godziny, 2e), 
Miejednokrotiie 


ną.  Zainteri owsnie | 


sytuacyj „i uunieję+ 
ów. | Obiedwie te 


Nieopodal Zgierza v- 
której  wysiadło Ia 


chcieli ich obedrzeć, i że 
tylko dzięki temu, iż dorożkarz łódzki, 
z którym jechali, mia 
2y wystrzelił dla postrachą, — zd 


z tego napadu bez szw: 


. Pp. Idziako Dyskopto ptywatne. . . | | 


iej f pódółs fw 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


dnia ijz dnia 17 


Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . . „| 4826 | 4846 
ńa Lon m1b. . H 9.80 9.54 
na P: tå TW) fr. -~ .] 39.05 | 3935 
na Wiedeń za 1004 . , „, .| 82. Ly] 
Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjne Br. Pal. 58.15 88.30 
Ruska pożyczka wachodnia . | | 99— 98.50) 
n-th poź. wewnz, r, 1887 . .| 84.756 54.76 
Listy zast. ziem. Seryi 1 . .| 8830 | 98 39 
3 aż A + „| 9675 | 9885 
Listy zast. m. Warsz. Ser. I, .| 9875 98.75 
” P : t E, 95.15 96.30 
Listy zast. m. ŁodziSeryj |. . | 9626 | 95— 
— a A n Jr. .| 950 | 9350 
« „ n MI. „| = | Ia 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie taraz . | 200.50 | 268.0 


ua dostaw. . | 207. 


. 
KUJ 
- 


76 1201.76 
fala e 244% 


1 


O EAN 
Manety i banknoty : Not, urzęd. Not. niewrz 
imperypiy I półim, (U (Emisyi A 
7 ia | 


D- Piotrowiezowa wywią- 
O p. Bartoszewskiej nie 7, 
powiedzieć prócz tego, że była 
ała, jak zwykle, bardzo dobrze. 
grzę swej. nie pozostawiła nic 


i zie nie wiedzieli. 
załą się zręcznie, > po: krótkim na: 
ząc na osobistą üw: 


myśle jednak, lic 
i ło ich tezech z wośnicą 


i zważywszy, żę by 


| ag 5 roku) . pł. —  żąd, 778 
peryały stare g. .-„ — = 
niemieckie |. 3 v 18% „ B 


Amstryackie banknoty . 348 w AB 824 
Fairy » ls 


P. Jaworska w roli dokto- , postagówili jechać do wojska, podobnie 


gt oz ara w 394, „ 30%, 


3 
Wartość robla kred. w złocie — —- „ 64 
Kupony cełme . . - ^, , a ~= a -0Y 


Ő 
„ DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dain 15 i 16 caet wen: 


Łodzi. Jakoż okaza 


ło się rzęczywiście, że opo- 
wiadanie panów ni 


romei- Astnard. byla eznajomych nie było zmy- 


w jej grze pewne niewyrobienie. 
ść ani 
Ada wszelkie warunki 


jak w obchodzie 900-etniej 


Petersburg, [6 czerwca 
woda” zbliżającej” się 
nici | przyłączenia. umitów 


rocznicy chrztu 


. Artystka ta posia- 
na seenę i przy pra- 
się stać bardzo użyteczną. Reszta 


J Prestidigitator, p. 
się przed publicznością z 
Langego: w sobo 
tuar p. Rybki u 


pp. K. i W. spotkali czt g. pólu.). Z po- 


Jadądce, w stronę. Zgi re 
cych piechotą dorożkarzy, 

jakiś dwuznaczny ruch, lecz 
czce trzech dość tęgich m 

spokojnie obok i poszli w 
stronę, —Nie do pozażdroszczenia je 
erzającego swą030| 


turalnie opowiadanie eò do 
| | nie grzeszy przesadą. 

(—) Kradzieże. Podczas kąpania 
wie poza ementarzem niejakich O. 
skradziona im została garderoba. 


jolicya przytrzymała 4 gardero= 


ebraną w ogródku 
tę i w niedziełę. 

kłada się przeważnie z 
acych. żadnych urzą- 
cych jedynie na ne dotychczas dokumenty i zeznania świad- 
w „| kó (lóststecznych mych do | Hulda W. 
* | prowadzenia dalej sprawy przeciw Boulan- 
*|gerowi.  Komisys mimo to 
ggu przejęty niedawno kore- 


trzymujemy' řelac 
o. zabawie; stanowiąc W Ay 


W parafii katolickiej 10, a mianowicie; Józet 
Franciszek 


Rozalią Oxek Wice 
Michaling Tokarek = Jóaet Praa eni Józefą Kem- 


Starozak 2. a mianowicie: Zyskiud Zale- 
berg z Rajala Wionzowską, Symeka Nzwajoar 
z Gitlą Krakowską. 

Zmarfł w dnin 15 i 16 czerwca: 


Katolicy: dzieci do lat 154u wmarło 15, w 


objaw na nader do! "3 Ps 
d Antoniemu M. skradł niejaki s Pr Póź- Ar ` 


w 8, dziewcząt 7, dorosłych S 


|g is mężczyzu 1, kobiet 1, a miljo- 
Citar Janiak, lat 29, Walenty Dyszyński, 


twwarzyskiego życia, 
ścią też. pomieszczanty 
nam wzmiankę. 


nych rzeczy na sümme rs. sy Błodzjej 


date wiadomo blow 


Berlin 15 ezerwca. Gielda tutejsza była 


satiu inne giełdy 


Ewangeiley : dzieci do lat t6-tx zmarło 11, w tej 
w. 5, dzie 6. durosłych -1 


w tej liczbie tezyżu |, — a miti 
wicik: ey- 


iekorzystne wrażenie, 
wywarła na giełdzie telegrafi 
mość 6 śrtykule „Pester Llóyd'a" stosn- 
ków. rasko-niemieokich s 


ry. przy dźwiękach orkiestry, KRONIKA. 


lotycząca, , zażarła 


Ernest Lmlwik Riel, lat 40 
Starozakonal: dzieci do lat Gte umurło 1. 


w tej liczbie chłopców —, Em) k vuus 


enia’ 5"klasy 152 


W drugim Hui ci S 
wniejsze wygrane 


wieść o wyjeżdzie hr, 
| Joteryi klasycznej,  głó 


Herberta  Bismarka 
na dłuższy cząs. urlopu, 


1, w tej lieskię iagtezyża I. 
A f wicie: peog 
Kursy papierów 


— 


Icek Wajsman, jat 41. 


3 wygrał 4,000 
miny "Hertz w 


padły, jak następuje: 


dziwym | rs, u kolektorki Wilke spekulacyjnych po większ 


poziom niższy od wozo 
nasa 1a ka 


ej części zajęły 


nr. 15,425 rs. 4,000 u kolek- 


rs. 2,000 u kolektora 'Tuchotk 
kilkumastu rodzin | szawie, nr, 4,674 rs. 2,000 u kolektorki 
spotkaliśmy wielu | Beren 


i ch, w Łodzi, - 
techników z tutejszych vkolieznych fabryk 


kim objawem naszyc 
bienia przy: Końch 
sobił gieldę artykul „Journala de -St-- 

prostujący doniesienia pism za- 
; nieprzychyjąe Kasyj. Natat- 


wie, nv, 10,092 rs, 2,000 
torki Mojcho w Warszawie, ur. 
razem z niektórymi 


LISTA PRZYJEZDNYCH r 
truwd Motei, A. Walfisch, D. Halpern, 
oani sa „ir Bia 2 Salo, anA idé 

sy, U. Doarky 


(duńska 


- pr, Majkowski 7 


praktykuje od 1% Majs da 20 Wrzełaia w Busku, 


icieli ta- | 12,621 


rs. 2,000 u kolektarki |. Pow]. 


pomp" "AE 
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SEA an T e EE o E a a 


GRAND HOTEL. 


CZASOWA WYSTAWA OBRAZÓW 


Spółki Artystów Warszawskich, 
Otwartą jest codziennie od godz. 9 rano do 8 wieczór, 


EG" WYSTAWA pozostaje w Łodzi jeszcze tylko przez 
m-ig amak krótki, „a 


C Mar. H Ama 

yA pAeTaBŁ B- 

craro Orpyxnaro Oysa; Pwsapq» 
BŁ 


ByaxeBHUL,  muTezzeTzywniii | 


Teatr Łódzki. 
W. ogrodzie Sellina. 


We wtorek, dnia 18 czerwca 1889. 


PRZYJACIEL 


DOMU 


(Cólimare le bien aimé). 
Komedya w 3-ch aktach, napisana|ej 
przez pp. Labiche i Delacour, tłó-|gg 

maczona z francuskiego. JP 


GOBOWIAWIE 


Obraz dramatyczny w 1-ym akcie, |. 
ze śpiewami i tańcami. 


Ogłoszenia i prenumeratę 


na Kuryer Warszawski przyjmuje pols% 
cenach redakcyjnych Rersteln, Łódź,ję$? 

Piotrkowska 520 (88). 
1008—3—1 


Potrzebną jest 
rop. Jloxzu na HoBoxw Puuri 104% 


Pu wte Tase MASAS LA POŁOWA 


Yer. Tp. Cya. oówaniaers, uro l0jprawa w dobrym stabie ò sile 
Ious 1889 Poqa B5 10 wae. yrpajod 8-do'10 koni. Wiadomość Za- 
GyąeTR npowsBejena  nyóuuunaajrząd dóbr Hratoszewice, 
upoxaza ABMKAMATO uwymecTBa|poczia Glowno. 965—3—3 
upuuaazemamyaro BanqaBy. Beans: 
e PE m ze ReBA4y, COCTOSMATO nab OpRecrpio+| Od 1 lipca są do wynajęcia na 
P E CZET RETE ACT ACTA b P| na, a ga 3EpKA1%, KAPYWE%, ulicy Dzieltej * 
f Przy moim Magazynie Konfekcyi damskiej, w Warszawie «p| spozare, zaa, paaauxs Tape- i 
7 przy ulicy Marszałkowskiej M 129 od lat Ł0 istniejącym, o| 106%, UAATUDOBAHANXK HOLOBËYHN: 2 frontowe pokoje 

: ai. | KOBŁ, HOKeŃi. BA10KY, 10%86%, (10-|Z meblami lub bez takowych. Po 
otwieram dnia 1 września r. b. p | ©ETOK%, bass, KOQEŃIRNNEOB%, Gam |bliźszą informacyę zgłosić się mo- 

SPECYALNY WYDZIAŁ, e 


S| A01eK%, kycjeji, Oaxszonb, kyxom|żna na ulice Widzewską M '26, 2 
dotąd nigdzie jeszcze w kraju nie egzystujący, 


$ f: aux» npasazaeænocrei 1 mp: u|piętro. _g—2 
;ę Hształcenia kobiet na dyrektrysy i zarządzające: "zB 


|ORŻWEHHWATO gan TOpToBŁ sS 1942 
pyó. 02 xou. q 
Ilporagza. Gyxer% npowaaozwrsca Zaginął paszport, 
zakładów krawieczyzny damskiej, $| Bb rop. Jloasu noan X 1378 nojwydany z'gminy Brżyźna, powiat 
7 Jednoroczna praktyka postawi w możności kobiety, do zarządzania 
Fa asmodzielnie EA magaz i 


Jaeavnofi ynns. sieradzki, b. kaliska, na imię 
s r. Joz3b, 3 Iona 1889 roza. |Autoniego Kalki. Łaskawy /ztalaz- 
Metoda i krój wyłącznie puryzki. Liczba mog e prze ograniczona. 
Bliższych objaśnień i warunków udzielam: Marszałkowska % 129. 


Cyaeómuk IIpucraBz Byqnezat. fca raczy złożyć go w R * 
Stanisława Daleszyńska, 


JK 
1007—1 
Właścicielka Magazynu Konfekcyi damskiej i Kostyumerka Teatrów Rządo- bi 
á wych Warszawskich. 1000—2—1 _ 


982—0—0, 


CZW IFY, 2 SP A 


Patentowany. przyrząd  automatyezny 


Dr. Wieliczko 0, = *=_*| J ZABEZPIECZAJĄCY KOTŁY PAROWE 
see zyc ne yy NIE MA BOLU ZĘBÓW} „00 EKSPLOZYI o 


wej syhagogi w domn p. Birencwejga, 
gdrie przyjmować będzie jak obeenie cho- 
rych weuerycznych i wewnętrz- 
nych. 548—12—5 


Młody CZŁOWIEK 


posiadający poważne rekomendacye 
i znający gruntownie języki polski 
i ruski, a w części i niemiecki, po= 
szukauje zajęcia w Łodzi od 
lipca «w,, b. Łaskawe i oferty 
adresować proszę dla M. Y.- poste 
restante, Ruda Guzowska (st, d. ż. 
W. W.) $ 


Ceny przyrządu: Nr. 1. do kotłów parowych o powierzchnś 
ogrzewalnej do 50 metrów kwadr, — rs. 80. Nr. 2. do kotłów. 
putowych o powierzchni agrzewalnej do 80 metrów kwadr, —. 
rs. 90 Nr. 3. do kotłów parowych o powierzchni ogrzawaluej 
większej nad 80 metrów kwadratowych — ra, 110. ' 
Założenie przyrządu. na żądanie, 


Eliksiru Wielebnych QO, Benedyktynów 
Opactwa w Soulac Gironde) 
naleg r a 
yi Em aa 1373 Piotra, and 
Nagrodzony zlotemi medalami w Brakselli 1880 r, i w Londynie 1884 
z Qodziebve użycie kilku kropel tegu 
Ky Ahi zbawiennego eliksiru zapobiega próch 
j bieriu zębów, którym nadaje alabu- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i od: 
Świeża wybornie usta.” Jest to jedyne 
lekarstwo, które skutecznie łeczy ból 
zębów, 

Oddajemy prawdziwą usłogę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę mi 
ten starożytny í użyteczny preparat 
najlepszy z istniejących środków leczni: 
czych, biegający wszelkim cierpit- 
niem zębów. 


Ostatnie próby z przyrządem D. Devarua robione były 
w fsbryce WW, Heinzla i Kunitzera w Widzewie pod Łodzią 
i wykazały, fł przyrząd ten zabezpiecza stanowezo kotly parowe. 
od eksplozyl, bez względu na przyczynę tejże eksploayi. - Protos 
kół podpisali obecni na próbach Pp. inspektor fabr. Rykowski, 
Karol Scheibler, Heiqżel i Kunitzer, p. Caroiaux,. dyrektor 
techniczny przędzalni Allart et Comp, Karol Hoff, dyrektor tes 
chniczny fabryk szeiblerowskich, „Jan Grob, dozorca techniczny, 
kotłów w fabrykach szeiblerowskich, Heoryk Birabaum,  fabry+ 
kant, Jan Arkuszewski, inżynier mechanik, Igoacy,, Kogsobudz- 
ki, inżynier dróg i mostów, S, Karoński, inżynieremechanik, [s 
Schmitz, dyrekt»r techniczny fabryki Heinzla i Kunitzera i Broz 
nikowski, insp. warsz. tów, ubezp, i sekretarz oddz. „tow: Pop» 
przem, i handlu. 


Jeneralny Reprezentant na Królestwo” Polskie 
H. Wilczyński, inżynier 
ulica Piotrkowska, Hotel gą >: al. 


Potrzebne są zdolne 
panny do staników, 


Piotrkowska Ne 26 w oficynie Ò M 
a a i L prócz eliksiru, wyrabiany jest jesi 
M. Pr zer adzka. <o. _ cze przez QQ. Benedyktynów proszek 
989—3—2 | SAT i pasta do czyszczenia zębów, któr 
= - z również pabywać można we wszystkich 
skach i składach materyałów aptecznyci: 


Agent główny Beguin, Bordeaux 106 % 108 Oroix de Segucy 


IE Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA - TECHNOLOGA 


A, Pezachowicza, 


negó. Na żądanie mogę okazać po-|| Mechanika Rządów Gubernialnych Suwałkskiego i Łomżyńskiego. 
ważne rekoniendacye. Oferty pod WARSZAWA, Marsznłkowska N. 116. 

W zakres działalności biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu; 
przy którym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

otrzyma ten, kto zajmie się wysza-|| wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 
Po ra. 80 wygrały Nr.Nr. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice Pm Fe OEI 
(1 165 5991/726 1155411 159/1. t 191 

C. Taube b4 e il 82 82 i tozo! 44 

ulica Zawadzka Nr. 4%. _ 370—100—25 9| 00 ! 


Tabela wygranych 
w 1 dni ciągnienia V-ej kłasy 152 loteryi kłasycznej. 
Dnia 14 czerwca 1889 r, 


Główniejsze wygrane wyszły: następujące: "Ra, 40,000 na M 13074, 

po rs. 1.000 na MX 1013 5578 870814606, po rs. 400 na MM 1195 

2560 3024 7504 9362 11193: 14104 15975/19073 19364 23326, po rs. 

200 na NX 2801. 6002 7704 7719 1473813180 14217 ' 14758" 15577 

18801 19050 20583, pó rs..100 na 3% 1780 2294 2984 3021 3027 

4183 5009 6335 6573 6968 7991 (8022 10173 10488 10503 11916 
13334 17217 18046 198Ł5 20138 20986 21301. 


i „Dzienni- 
951—3—3 


Ro WER ZOZ 0 mini Bac 
rz z 7 
Wielki wybór luster, 
ztałowych w ramach i bez ram, kan- 
solèk z marmńrowemi płytami i bez, nad- 
śzedł do składa galanteryjiego Ladwie 
ka Henig, 921—0 


is NOWOŚĆ mu 


w Muzeum bozwa 


przy ulicy PROMENADOWEJ. 
Jeszcze przez nikogo dotąd tutaj nie  pakazywana 


EE 


plikatu listu frachtowego % 4101 wm 
wysłany dnia 25 stycznia r. b, towat £ Ło- 
zi do Szawli, Zarząd drogi żelaznej Fi- 
miri, podaje o wiadomości, 
ża pomieniony aplikat Jà 4101 uważa 
nieważny. 986—3—2 


PPEETETTER=| 
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ieytacyg 285 "tach. marmurowy biust ożywiający się w oczach widzów. 

m Ak pdb Widzieć można codziennie od godziny 5.po południu do godziny 10 
1006—1 wieczorem, co pół , 

NA. wejścia do mnzeum kop. 20, dla dzieci kop. 10, z prawem 


oglądania pięknej GALATEI. Wstęp do oddziału anatomiczńego 
; m w Piątki wyłącznie dla dam. 


Katalogi w ruskim, polskim, niemieckim i hebrajskim języku. 


p! 
w dnin 11 (23) maja r. b. 


Jest do sprzedania 


27 mórg ornej ziemi i dwa wiatraki, 
z zabi r 


di r uzenm pozostaje w Łodzi jeszcze tylko przez|. i 
Dy nało RA EPE 4 epen M kanie tapen saoiri 22167 22167% 27181, 22523 22643. 22552 22725-22179 2279422953 20855 72887 22804 
skiego jako i wie Pu 22960 22070 22976 23001 23081! 23056 23109 28118 23132 23135 28141 23147 23157 
kac | i 28200 23221 23236 20204 24306 23323. 28340 24400 


